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Si.Kiidbomosci |&rajc»tw

r godzin ie  2giej rano  N . Pan  w y je ch a ł  
t r a k te m  b rz e s k o - l i te w s k im  do p o łu d n io w y ch  
prowincji cesars tw a .

N . P a n i  w y jechała  dn ia  w czorajszego o go­
d z in ie  3 p o p o łu d n i u  z W arszawy do F iszbach 
*  S z lą s k u .  J. K .  M. N as tęp ca  t ronu  p ru s k ie g o ,  
( " j j e c h a ł  o godzin ie  2g ie j .

D n ia  w czorajszego , jako w dzień  im ien in  N. 
Cesarzew icza  W. X . K on s tan lcgo  , o raz im ie ­
nin N. W. X. H e len y  P aw łow nćj i N. W. X . 
K onstan tego  M iko ła jew icza ,  o d b y ło  się w koście-, 
!e k a t e d r a ln y m i  k ap licy  Z am kow ej nabożeństwo 
W o b e c  Senato rów  i Posłów  w łądzćyw il .  t wojsko . ,  
k tóre  tak że  J. C . M. m ia ły  zaszczyt sk łada  ćnaj* 
Szczersze życzenia .  W ieczorem  miasto ośw iecone.

N. Pan mianował biskupa chełmskiego J. X. bzum- 
korskiego, senatorem królestwa polskiego.

Członkowie Towarzystwa przyjaciół n a u k , dają 
óziś oliiad dla P. Humboldta w hotelu angielskim.

i l .  Sonntag otrzymała od N. Pani w podarunku 
fermoar z diamentami ' turkusami. P. BeWille także 
“darowaną została  fermoarem , a  P. Voerlirer b ry­
lantowym pierścieniem. _ <

P rz e z  Kraków p rz e je ż d ż a ł  d n ia  27 m aja, j a ­
dący do W arszaw y X iąże  Joz. M e t te rn ic h ,  b ra t
•hinistra a u s t r ja c k ieg o .

W czasie przejazdu swego przez Pożnan do W ar­
szawy zwiedzał J. K. M. Xiąże następca tronu prnskie- 
Ro w towarzystwie J.K.M. małżonki Xiecia Radziwiłła , 
lego samego, córek ich Elizy i Wandy, oraz Pana 
Humboldta'i i n n y c h  znakomitych osób darowaną Po­
znaniowi przez lir. Kaczyńskiego bibljoteke i w na> 
pochlebniejszych wyrazach wynurzył założycielowi

miasto,
miejski czyniły przedziwny

f f  s z t / s t k o  tUtt w s z y s t k i c h ,
uczucia swoje, jakie na nim sprawił widok tak po* 
żytecznego zakładu. , ,

Po koncercie H. Sonntag dnia onegda.iszego, kiedy 
już publiczność opuściła te ,itr , robił P Saehetti pró­
bę z nowo matówanemi przez siebie dekoracjami do 
wielkiej opery S ia n a  z Portici. Cztery dekoracje 
przez niego ukończone, wyobrażające port, 
chatę rybacką i targ
effekt. ,

W y s z e d ł  N. 15 Dekam el-ona po lsk iego .  O p ró cz  111- 
n y r h  a r t y k u ł ó w  w ie r sz e m  i p r o z ą ,  z n a jd u je  się w 
nim d okończen ie  powieści  porl t y tu ł e m :  L iP te d z io n ś  
małżonka  p rzez  J- H. K ajs iew icza .

W Wiedniu wyszło dziełko P. Mar. II. Zakrzew* 
s k i w o , dok. medycyny w języku niemieckim obej. 
niuiąre medyczno-literaeką historię kołtuna.

V\ Paryżu wyszło pismo pod ty tu łem : Fragments 
sur la literature ancienne de la Pologne par M. Pod* 
c z a s z y ń s k i , ancien redacteurdu journal de Varsovie.

T o m  p ie rw szy  b ib l jo tek i  now ych rom ansów  
d ru k ie m  s te reo ty p o w y m , k tó ry  m ia ł  wyjść d n ia  
ł czerwca w yjdzie  d o p ie ro  d n ia  10 czerw ca ,  z 
powodu iż wydawca do łącza  do m e g o  ry c in ę  i 
m app ę  l i lo g ra fow a ną .  Na p rz y s z ło ść  jak  n a j ­
r eg u la rn ie j  zb ió r  ten  wydawany b ę d z ie .

pjro 10 Z ie m o m y s ła ,  w y s z e d ł  z d r u k u :  ża- 
w iera n as tęp u jąc e  rzeczy :  1) W sp om n ien ia  n a ­
rodow e: S zym on  Szym onow icz . 2) W yspa  dwóch 
brac i .  Po w ieść .  3) R o zm a i to śc i .  4 )  Zagadka  
i  daw nego r e k o p i s m u .

D o k o ń c zen ie  obrazu d z ia ła ń  rządo w y ch , od­
czy tanego  na p ie rw sze j sessji sejmowej:

T a k  więc sko rze j  n iż  się spodz iew ać  można, 
b y ło ,  pośp iesza  to w ażne u lep sze n ie ,  zespolą* 
jące ju ż  h a n d e l  zachodu i wschodu nad r z e ­
kam i B u g iem  i N ie m n e m : w pływ  ztąd na  po*
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g fęp p rze m y s łu  naszego i wewnętrznego ruchu, 
je s t  poświadczony zadziwiającą przemianą oko­
lic temi drogami przerzynanych w ostatnich la ­
tach tak nag le  przyozdobionych.

Mierność myta pobieranego przy rogatkach 
dróg  bitych, handlowi uciążliwości nie p rz y ­
nosi; lecz to myto nie zdołało  dotąd pokryć 
kosztów na ich utrzym ywanie, k tóre  jeszcze w 
ro k u  zwyczajnym do 6000 z łotych na milę wy­
noszą.

Drogi poprzeczne s tarannie są po wojewódz­
twach napraw iane ,  i ulepszenie ich je s t  wido­
czne.

Lubo roboty około czyszczenia rzek, nie b y ­
ł y  z pośpiechem posuwane, z powodu n iedosta­
tecznych funduszów , jakie na ten przedm iot 
przeznaczyć można by ło ; jednak znaczna ilość 
tam , ubitych nad W is łą ,  za pomocą W łaścicie­
li  nadbrzeżnych, p rzy ło ż y ła  się do niejakiego 
zabezpieczenia brzegów i ułatwienia spławu.

W ykaz s ta tystyczny  miast i wsi królestwa , 
z wyszczególnieniem dymów, mieszkańców, ich 
za trudn ień ,  sposobu do życia, i innych  szczegó­
łów do tegoprzedm iotu  ściągających się, ułożony 
zos ta ł  w r .  1828. P rzy  trwającym pokoju i n ie ­
ocenionych jego dobrodziejstwach, wzmagają­
ca się ludność ogólna wynosiła na początku r .  
1829go 4 ,088 ,289  głów, nie licząc wojska; po­
mnożoną więc od 1823 r . ,  o 383,983 głów zo­
s ta ła .  Ztąd w ynikło  także więcej dokładności 
w rocznych spisach poboru wojskowego, i wię­
cej równości w rozkładzie dostawy rekrutów .

Wzrost i postęp miast królestwa, nie za trzy ­
m a ły  się od ostatniego posiedzenia. Budowle 
publiczne ,  mieszczące Władze Rządow’e, R a ­
tusze ,  liczne domy pryw atne ,  m ły n y  parowe, 
h row ary  angielskie; wznoszące się obszerne za­
budowania na przędzalnie ,  na wyrabianie cu­
k r u  z buraków, mosty trw ałe ,  nowe i brukowa­
n e  u lice,  bać już  wykonane lub w robocie b ę ­
d ąc e ,  dowodzą kwitnącego ich stanu. Osobne 
wydziały  ciągle są wyznaczane na mieszkanie 
ludności żydowskiej, k tóra w ca ły m  kraju ,  głów 
£84,263 wynosi.

Wartości w Towarzystwie Ogniowem stopnio­
wo się pomnażające, dochodziły w r .  1829 do 
420,000 000 z ł . ,  i powiększyły się by ły  w osta­
tnich latach o 103,000,000 z ł .  Towarzystwo 
to w ypłaciło  w tymże czasie różnym pogorza- 
ły m  właścicielom w miastach i po wsiach z gó­
rą  10,000,000 z ł .  Rachunkowość porządna i 
działania jego ,  zasługują na pochwałę.

Ludność Warszawy wynosiła w r .  1829, 
136,554 głów, nie rachując załogi wojska, z 
k tó rą  dochodzi do 150,000 dusz, powiększoną 
prze to  została o 20,000 głów odc ostatniego po­
siedzenia Sejmowego. Liczba Żydów wchodzi 
w to, o głów 30,446. Dochody miasta są co­
raz lepiej uporządkowane, a przez to pomno­
żone. Lecz wydatki jego powiększyły się sto­
sunkowo. Wystawiono k ilkase t  domów, a mię­
dzy niemi, po większej części znaczne budo­
wle. Oświecenie ulic ciągle się doskonali. D la 
zaradzenia niedogodności b ruku  z okrąg łego  
krzemienia, wiele główniejszych ulic, us łanych  
zostało łam anym  kamieniem granitowym, po­
d łu g  sposobu M a c a d a m a .  Dotąd doświadcze­
nie ,  dogodność ich stwuerdza; lecz kosztowniej­
sze ich utrzym anie , oraz wybrukowanie nowe 
placów i ulic, dało powód do równiejszego roz­
k ła d u  poboru brukowego. Wzniesienie nabrze­
ża przy Wiśle z ciosowego głazu, i rozległego 
T ea tru  zarządzone przez N. Pana na przedsta­
wienie Jego Namiestnika, bez przerwy się wyko­
nywa; ale ponieważ te dwa wielkie p rzeds ię­
wzięcia, wymagają znakomitych kosztów, k tó ­
rych  roczne dochody miasta nie są w stanie 
dostarczyć, Urząd M unicypalny, w skutku upo­
ważnienia królewskiego, zaciągnął w Banku P o l­
skim pożyczkę ,  umorzyć się w c ią g u  16 lat 
mającą.

Pomnożona ludność i s tosunki z prawym b rze ­
giem W isły, jako  też z cesarstwem rossyjskiem, 
p rzynag li ły  do postawienia drugiego mostu p ły ­
wającego , w położeniu dozwalającem wjazdu 
pod górę i p rzystępu , nierównie wygodniejszych) 
jak  u dawnego mostu.

In s ty tu t  agronomiczny, zaprowadzony w Ma-
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r y m o n c i e ,  s t ale  r ozm a i t ym  ga łęz iom r o ln i c ­
twa dos t a r cza ł  uczniów,  dos t a t eczn ie  zawiado­
mionych ,  n i e t y lk o  w nauce  ogólnej ,  a le  w o d ­
k ryc i ach  i u l e pszen i ach  nowych ,  k t ó r e  w I n ­
s t y tuc i e  są wykazywane  i p r a k t yc zn i e  docho ­
dzone .  D o s t r z e l e n i a  s twie rdzone  doświadcze ­
n i em ,  są zb i er ane  i umie szczone  w P a m i ę tn i k u  
i n s ty tu tu  p . t .  C eres ,dowo ln i e  wydawanymi,a k tó ­
rego  j u z  og ło szone  poszy ty ,  z a s ł uż y ł y  na znaw­
ców pochwały .  Oprócz wyższego I n s ty tu t u ,  Szko ­
ł a  ubo gich dziec i  sk ł adaj ąca  się z 30tu uczniów,  
k sz t a ł c i  n ad e r  uż y t ecznych  wyehowańców,  k tó ­
ry m od p ie rwo tnego  wieku wpaj a  z ami łowanie  
p r a cy ;  a udz i e l an i em wiadomości  p r ak ty cz n yc h ,  
k y t  im p om y ś ln y  na p rzys z ło ść  p r zysposab i a .

S z k o ł a  śp i ewu  w Warszawie za ł oż on a ,  pod 
k i e r u n k i e m  b i eg ł eg o  Mis t r za ,  dowodzi  już, , i le 
pod  t y m  wzg lędem wydo łać  m ogą  nauka  i wy­
t rwa ło ść ,  w k ra j ach  nawet ,  gdzie  os t ro ść  s t r e ­
fy ,  p i ę k n e  g ło sy  r z a d k i e m i  czyni .

Z a k ł a d  stada r ządowego ,  wzorowo u t r z y m y ­
wanego  w Janowie ,  p r z y k ł a d a  się znakomic ie  
do u lepszen i a  r odu  kon i ,  r o zp r ow ad zan i e m co- 
r ocznem,  dob ranych  ogierów Arabsk i ch  i A n­
g ie lsk i ch  w dzies ięciu stacjach k ra jowych .  Mie ­
szkańcy coraz więcej z t ych ur ządzeń  k o rz ys t a ­
ją; a ogół  p i ę k n y c h  k laczy i kon i ,  p r awie  wszy ­
s tkich  j uż  na mie j scu wychowanych  , wynos i  w 
Janowie z górą  (300 s z tuk .

P i z ed s t a w ie n i e  Ra d  Wojewódzki ch ,  ud z i e lo ­
ne  za p oś r ed n i c t w e m K o m m is s j i  Rządowej  Spraw 
W e w n ę t r z n y c h ,  W ła dz om  wła śc iwym,  z r z ąd z i ­
ły zawsze ,  w r az i e  naw e t  gdy im na ty chm ias t  
®adosyć uczynić  t r ud no  by ło  , t en  zbawienny  
sk u t e k ,  iż z w ra ca ły  uwagę i zas t anowienie  Rzą-  
’Ju na p r z e d m io t y ,  często,  dobro  powszechne  
*namien ic ie  na względzi e mieć  mogące .

Uporzą dk owa n ie  za l eg łych  r achunków  z d a ­
wnych  magazynów zboża ,  aż do czasu i ch  za m­
kn ięci a,  j u ż  p rawie  j e s t  ukończone.-

W O J N A .

A dm in i s t r a c j a  wojny wspi er ana  i zas i lana p r a ­
wdziwie o jcowską  t r o sk l iwośc i ą ,  c iągl e  pos t ępo ­
wała w zawodzie udosk ona l e ń ,  j ak i e  mog ł y  być

zas tosowane ćfo każde j  gałęzi  s ł użby"wojskowej .  
T a k  wojsko co rok lepiej  ćwiczone ,  k a r n e  i l i ­
cznie jsze,  s t a ł o ,  baczne  na g łos ,  k tó r yb y  j e  p o ­
w o ł a ł  do pola s ł awy;  gotowe w n im  dowieść ,  
iż umi a ło  stać się godnem starania ,  j a k i e m  go 
Dos to j ny  Wódz obda r za ł .  Na mocy pos t ano ­
wień Kró l ewsk i ch  zaci ągnię to w czasie od S e j ­
mu  os t a tn i ego ,  18 ,500  ludzi ,  z k t ó r y c h  3 ,500 
wzięci  są w l i czbie  spi sowych z lat  pop rzedn i ch ,  
do pobo ru  n i euż y ty ch .  Opró cz  L565 g łów 
p rzen i e s i on ych  do k o rp us u  Inwal idów i W e t e ­
ranów,  L 1,613 podoficerów i żo łn i e r zy  uwoln io­
no od s ł uż by ,  a ( . ' j l ech z n ich o t r zym a ł o  p e n ­
sje ods t awkcwe ,  w wy nag rodzen iu  lą t  s ł użb y ,  
l ub  naby t ego  w nićj  ka lec twa .
, Oznaki  z aszczy tne  i podwyższen ie  żo łd u ,  l i ­

dzie 1 a n e woj skowym,  k tó r zy  nad p r ze p i s an e  la­
ta w s ze r egach  pozostać wolą,  po myś ln i e  w p ł y ­
wają  na dobro  s ł uż by  ogólne j ,  zachowując co ­
roczni e  w w ojsku żo łn i e r z y ,  s ł u ż ąc y ch  za wzór 
m ł od sz y m  ich t owarzyszom.  Z re s z t ą  gdy w 
sku tk u  post anowieni a  Naj jaśnie j szego Pana wy­
daw an ie  uwo ln i eń  od s ł u żby  podo fi cerom i ż o ł ­
n i e r zom , w s t r z ym an e  zos t ało aż do u ko ńc ze ­
nia  wojny z Tu rc j ą ,  ci t y lko ods t awę o t r z y m a ­
l i ,  k t ó rych  s t a rgane  s i ł y  n i e z d a tn y m i  do d a l ­
szej  s ł u żb y  cz yn i ł y .

P r z e s z ło  200 Kadetów  zna jdu j e  s i ę ob e cn i e  
w ko rpu s i e  ka l i sk i m ,  k tó r z y  równie  j ak  uczn io­
wie s zko ły  app l i k acy jn e j ,  odznacza j ą  się śp ie -  
sznym p os t ę p em ,  tak  pod wzg l ędem m o r a l n ym ,  
jako te ż  na uk ow ym  i p o rz ąd kow ym .  W p r z e ­
ciągu la t  u p ł y n i o n y c h ,  k o rp us  Kade tów wy­
ksz t a ł c i ł  185 podof icerów r o zm a i ty m  oddz i a­
ł o m  wojska i znaczną  l iczbę uczniów szko le  ap ­
p l i kacy jne j ,  k tó r a  ze swojej s t r ony  , tak kwa­
t e r mi s t r zos twu  j e n e r a ln e m u ,  jako i ko rp us om 
n r ty l l e r j i  i i n żen i e rów ,  37 ofi icerów p os i ad a j ą ­
cych  wyższe  u sposob i en i e ,  dos t ar czy ł a .

S z k o ły  podc ho r ąży ch  do p iechoty  i jazdy , 
t udzi eż  z imowa d l a  a r t y l l e r j i ,  u rządzone  od k i l ­
k u  l a t  w Warszawie ,  znakomi t e  p r zeds t awia j ą  
ko rzy śc i .  Dwie  p i e rwsze  u sposob i ły  w c i ąg a  
l a t  o s t a tni ch  d la  wojska  413 officerów p i echo ­
ty  i jazdy; ,  s zko ł a  zaś a r t y l l e r j i  f i l  off icerów-
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Z b a w i e n n e  s k u l k  i w y n i k a j ą c e  z z a p r o w a d z e ­
n i a  szkód p ł y w a n i a ,  p r z e w y ż s z a j ą  n a d z i e j e  o 
n i c h  p o w z i ę t e .  D w ie  t a k i e  s z k o d y  p r z y  W a r ­
s z awi e  i s l n ą c e ,  u k s z t a ł c i ł y  w o s t a t n i c h  l a t a c h  
7 , 0 0 0  u c z n i ó w .  P o d o b n y  z a k ł a d  z l ó w n y t n  s k u ­
t k i e m  u r z ą d z o n y  z o s t a ł  p r z y  k o r p u s i e  k a d e t ó w  
w  K a l i s z u .

S z k o ł a  F e l c z e r ó w  p r z y  s z p i t a l u  g ł ó w n y m ,  
w y d a ł a  k i l k u n a s t u  u c z n i ó w  d o s t a t e c z n i e  u s p o ­
s o b i o n y c h .  U m i e s z c z o n a  j e s t  p r z y  ty m/.e s z p i ­
t a l u  b i b l j o l e k a  s k ł a d a j ą c a  się  z n a j l e p s z y c h  i 
n a j n o w s z y c h  d z i e ł  l e k a r s k i c h  i c h i r u r g i c z n y c h .

S z p i t a l e  w o j s k o w e  c i ą g l e  z a j m o w a ł y  t r o s k l i ­
w o ś ć  A d m i n i s t r a c j i .  D w a  n o w e  z n i c h  u r z ą d z o ­
n o  , j e d e n  w Ł o w i c z u  a d r u g i  \v S i e d l c a c h .  
W s z ę d z i e  c i e r p i ą c y  ż o ł n i e r z ,  z n a j d u j e  o b o k  w z o ­
r o we j  c z y s t o ś c i  i p o r z ą d k u ,  l e c z e n i e  i ż y w n o ś ć  
z a s t o s o w a n a  do s t a n u  c h o r o b y  , o r a z  w s z y s t k o  
co m u  p r z y n i e ś ć  m o ż e  u l g ę  w d o l e g l i w o ś c i a c h .

N a r z ę d z i a  c h i r u r g i c z n e  s p o r z ą d z o n e  p r z e z  
a r t y s t ę  k r a j o w e g o  a w n i c z e m  n i e o s t ę p u j ą c e  n a j ­
d o s k o n a l s z y m  z a g r a n i c z n y m  , u z u p e ł n i o n e  s ą  
d i a  w s z y s t k i c h  o d d z i a ł ó w  wo j s k a .

W c e l u  u r z ą d z e n i a  s t o s u n k ó w  w s k a z a n y c h  Ko 
d c x e r n  k a r n y m ,  m i ę d z y  s ą d a m i  c y w i l n o - k a r z ą -  
e c m i  i w ł a d z a m i  w o j s k o w e m i ,  K o m m i s s j e  R z ą ­
d o w e  S p r a w i e d l i w o ś c i  i W o j n y  p o r o z u m i a w s z y  
s i e ,  p o s t a n o w i ł y :  iż  wy r o k i  s ą dów c y w i l n o - k a -  
r z ą e y c h -  p r z e c i w  w o j s k o w y m  p r z e d  w e j ś c i e m  
i c h  w s ł u ż b ę  z a p a d ł e ,  j a k o  p r a w o m o c n e  i n o ­
w e m u  s p r a w d z e n i u  n i e u l e g a j ą c e ,  p o w i n n y  b y ć  
p r z e z  w ł a d z e  w o j s k o w e  w y k o n y w a n e  ; s p r a w y  
zaś  w y t o c z o n e  p r z e d  w e j ś c i e m  ich w s ł u ż b ę  
z a p a d ł e ,  j a k o  p r a w o m o c n e  i n o w e m u  s p r a w d z e ­
n i u  n i eu l cg Hj ąc e ,  p o w i n n y  b y ć  p r z e z  w ł a d z e  
w o j s k o w e  w y k o n y w a n e ;  s p r a w y  zaś w y t o c z o n e  
p r z e d  w e j ś c i e m  ich w s ł u ż b ę  w o j s k o w ą ,  w k t ó -  
r y c h b y  j e s z c z e  w y r o k  s ą dó w c y w i l n o - k a r z ą c y c h  
n i e  z a p a d ł ,  u l e g a j ą  r o z p o z n a n i u  w ł a d z  w o j s k o ­
w y c h .

Ż o ł n i e r z  p o b i e r a  r e g u l a r n i e  swój  ż o ł d :  j e s r  
d o b r z e  ż y w i o n y ,  d o b r z e  o d z i a n y  i s u m i e n n i e  
vye w s zy s tk i e ,  p o t r z e b y  o p a t r z o n y .

Z a k ł a d y  r e m o n t y  w C e s a r s t w i e  R o s s y j s k i e m ,

d o s t a r c z y ł y  w c ią gu  u p ł y n i o n y c h  l a t ,  t ak  j ak 
d a w n i e j ,  d o s t a t e c z n ą  i lość  z d r o w y c h  i s i l n y c h  
k o n i  n a  p o t r z e b ę  j a z d y ,  a r t y l l e r j i  i p o c i ą g u .  
J e d n a k  p e w n a  i ch  i lo ś ć  z r o z k a z u  w y ż s z e g o  z a ­
k u p i o n ą  j e s t  w K r ó l e s t w i e .  T r w a n i e  s ł u ż b y  
k o n i a  p r z e d ł u ż o n e  z o s t a ł o  od 8 do 9  l at :  u r z ą ­
d z e n i e  to z n a c z n ą  o s z c z ę d n o ś ć  p o d ł y m  w z g l ę ­
d e m  z a p r o w a d z i ł o .

D o s t a w y  f u r a ż u ,  d r z e w a  o p a ł o w e g o  i ś w i a t ł a ,  
o d b y w a ł y  s i ę  p o d ł u g  z w y k ł e g o  p o r z ą d k u .  L ec z  
t r z y l e t n i e  n i e u r o d z a j e ,  s k ł o n i ł y  b y ł y  K o m m i s *  
s ją  " i rządową W o j n y  do  ż ą d a n i a  p r z y  u k ł a d z i e  
b u d ż e t u  n a  r o k  1 8 2 8 ,  z p o w o d u  p o d w y ż s z o n e j  
c e n y  f u r a ż u ,  9 0 0 , 0 0 0  z ł o t y c h  f u n d u s z u  d o d a ­
t k o w e g o ,  z k t ó r e g o  j e d n a k  c zw a r ł a  c z ę ść  n i e u ­
ż y t a ,  w s k a r b i e  p o z o s t a ł a .

L i c z n e m i  z a ż a l e n i a m i ,  t a k  ze  s t r o n y  o b y w a ­
t e l i  j a k o  i w o j s k o w y c h ,  d o s t a t e c z n i e  w y k r y ł y  
s i ę  c z ę s t e  n a d u ż y c i a ,  w y d a r z o n e  p r z y  r o z k ł a d z i e  
k w a t e r u n k u ,  k t ó r y c h  u s u n ą ć  n i e p o d o b n a  , d o ­
p ó k i  w ł a ś c i c i e l e  d o m ó w ,  c i ę ż a r  t e n  w n a t u r z e  
p o n o s i ć  b ę d ą  o b o w i ą z a n i .

W c e l u  z a p o b i e ż e n i a  t y m  nc ią żJ iwośc io rn  , * 
n i c  c h c ą c  j e d n a k  Żądać  od  S e j m u  n o w e g o  p o ­
d a t k u  n a  w y n a g r o d z e n i a  w ł a ś c i c i e l o m  p o n o s z ą ­
c y m  k w a t e r u n e k ,  r z ą d  K r ó l e s t w a  s k ł o n i ł  s ię  
do  z a m i a r u  w y s t a w i e n i a  p o  Wo je wó d z t wa ch ? ,  
k o s z a r  m o g ą c y c h  p o m i e ś c i ć  c a ł e  w o j sk o ;  i m a ­
j ą c y c h  w p r z e c i ą g u  l a t  5 do  6 c i u  b y ć  u k o ń c z o -  
n e m i  , za  p o m o c ą  p o ż y c z k i  , k t ó r ą b y  s k ł a d k i  
d o b r o w o l n e ,  p o b i e r a n e  od m ia s t  K r ó l e s t w a  z p o ­
b y t u  w oj s k a  k o r z y ś c i  c i ą g n ą c y c h ,  s t op n i o w o  
u m o r z y ł y .

F a b r y k o m  k r a j o w y m  j e s t  t e r a z  z u p e ł n i e  p o ­
w i e r z o n e  u m u n d u r o w a n i e  w o j s k a ,  k t ó r e  t y m  
s p o s o b e m  z o s t a j e - o p a t r z o n e  w s u k n a  w s z e l k i e ­
g o  r o d z a j u ;  t a k  p o d  w z g l ę d e m  g a t u n k u  j a k o -  
t e ż  i k o l o r u ,  n ic  do  ż y c z e n i a  n i e  z o s t a w a j ą c c ;  
k a p i t a ł  z a t e m  o k o ł o  d w ó c h  m i l j o n ó w  w y n o s z ą ­
c y ,  d a w n i e j  co r ok  na  i c h  z a k u p i e n i e  za g r a n i -  
c ę  w y p r o w a d z a n y ,  dz iś  z as i l a  n a s z e  r g k o d z i c l -  
n i e  i do  i ch  w z r o s t u  s i ę  p r z y k ł a d a .

Co  d o  p ł ó c i e n ,  w o j s k o  d o t ą d ,  w j e d n e j  t r z e ­
c ie j  c zę śc i  r o c z n e j  p o t r z e b y  t eg o p r z e d m i o t u  ,
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wpa t rz on e  j e s t  z w y r o b n i  k r a j o w y c h ;  d w i e  d r u ­
gie  częśc i  s p r o w a d z a n e  są  z z a g r a n i c y .  J e d n a ­
k i e  K o m m i s s j a  R z ą d o w a  W o j n y  t r o s k l i w i e  p o ­
s z u k i w a ł a  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  a h y  o d t ą d  o g o ł
r o c z n e j  p o t r z e b y  p ł ó t n a ,  m ó g ł  b yć  z f a b r y k
k r a j o w y c h  d o s t a r c z a n y ,  i w t y m  c e l u  z a w a r ł a  
Ugodę  n a  p i ę ć  n a s t ę p n y c h  lat  z f a b r y k a n t e m  
p ł ó c i e n  w m i e ś c i e  Ł o d z i  o s i a d ł y m  , k t ó r y  s i ę  
z o b o w i ą z a ł  d o s t a w i a ć  i ch  co r o k  w t a k i m  s t o ­
s u n k u ,  i ż b y  p r z y  w y j ś c i u  u g o d y ,  w r o k u  1 8 3 4  
n a s t ą p i ć  m a j ą c e m ,  b y ł  w s t a n i e  d o s t a r c z e n i a  
o g ó l n e j  p o t r z e b y  t e g o  p r z e d m i o t u ,  w k r a j u  w y ­
r o b i o n e g o .  . , .

R o b o t y  w a r o w n e  o k o ł o  t w i e r d z y  Z a m o ś c i a ,  
c i ą g l e  t r w a j a ,  i z d o k ł a d n o ś c i ą  s ą  w y k o n y w a n e ,  
za" p o m o c ą  w i ę ź n i ó w  c y w i l n y c h  i w o j s k o w y c h  
t a m i e  o s a d z o n y c h .  O p r ó c z  f u n d u s z ó w  na t e n  
p r z e d m i o t  w r o c z n y m  b u d ż e c i e  p r z e z n a c z o n y c h ,  
K o m m i s s j a  R z ąd ó w  a W o j n y  d o d a ł a  s u m m y ,  k t ó ­
r e  na  r ó ż n y c h  c z ę ś c i a c h  s we go  e t a t u  o s z c z ę d z i ć  
m o g ł a .  T a k  w i ę c ,  t e  r o b o t y  z a r ó w n o  t r w a l e ,  
d o k ł a d n e  i o z d o b n e ,  o t r z y m a ł y  j u ż  s i l n e  r o z ­
w i n i e c i e .  P o ż a r  w r o k u  1 82 7  z n i s z c z y w s z y  
z n a c z n ą  c z e ś ć  m i a s t a  Z a m o ś c i a ,  N a j j a ś n i e j s z y  
P a n  r o z k a z a ł  u d z i e l i ć  j e g o  m i e s z k a ń c o m ,  s p o ­
s o b e m  p o ż y c z k i ,  s u m m ę  1 5 0 , 0 0 0  z ł o t y c h ,  w 
p r z e c i ą g u  2 t k i u l a t ,  za m a ł ą  r o c z n ą  o p ł a t ą  u r no-  
r z y ć  s i c  p o w i n n ą ;  z w a r u n k i e m ,  a b y  d o m y  o d ­
b u d o w a ć  s ię  m a j ą c e ,  b y ł y  z c e g ł y ,  i d a c h ó w k ą  
ł u b  c y n k i e m  p o k r y t e .

D l a  n i e d o s t a t e c z n o ś c i  f u n d u s z ó w ,  r o b o t y  
tw i e r dzy  M o d l i n a ,  o g r a n i c z y ć  s i ę  m u s i a ł y ,  na  
z a b e z p i e c z e n i u  b r z e g ó w  W i s ł y  i ITarwi  od  w o ­
d y  p o d r y w a n y c h .  N o w y  m o s t  o d z n a c z a j ą c y  
s i ę  o z d o b n y m ' k s z t a ł t e m  i t r w a ł o ś c i ą ,  ł ą c z y  d w a  
b r z e g i  N a r w i  p o d  o k o p a m i  t w i e r d z y  M o d l i n a .

R o z l i c z n e  w o j s k o w e  w a r s z t a t y ,  k u ź n i c z e ,  k o ­
ł o d z i e j s k i e ,  s t o l a r s k i e  i t y m  p o d o b n e ,  d o s t a r ­
czają r o z m a i t y m  o d d z i a ł o m ,  w s z e l k i c h  p o t r z e b  
p o d  t ę t n i  w z g l ę d a m i -

F a b r y k a  i n s t r u m e n t ó w  m a t e m a t y c z n y « h  u r z ą ­
d z o n a  p r z y  a r s e n a l e  W a r s z a w s k i m ,  o p a t r u j e  ar -  
t y l l e r j ą  i k o r p u s  i n ż y n i e r ó w  w t a k  d o k ł a d n e

n a r z ę d z i a ,  i i  i ch s p r o w a d z a ć  z ź a g m n i c y  ż a ­
d n e j  n i e m a  p o t r z e b y .

O b ó z  po d P o w ą z k a m i  n a b y ł  p o z o r u  m i a s t a  
n o w e g o ,  p r z e g r a d z a n e g o  o g r o d a m i  i r o z l i c z n e -  
m i  s . d a r n i .  T e  p o w a b n e  u r o z m a i c e n i a  , z b a ­
w i e n n y  w p ł y w  w y w i e r a j ą  na  z d r o w i e  i 113 w e ­
s o ł o ś ć  Ż o ł n i e r z a ;  a z n a c z n e  r o z p r z e s t r z e n i e n i e  
s t a j e n ,  wo z o w n i  i i n n y c h  b u d o w l i  św ie ż o  w y ­
s t a w i o n y c h  , d o z w a l a  p o m i e ś c i ć  c a ł y  ; p r a w i e  
o g ó ł  l u d z i  i k o n i ,  k t ó r y  d a w ń i ć j  s t a w a ł  s i ę  c i ę ­
ż a r e m  m i e s z k a ń c o m  s t o l i c y  i j e j  o ko l i c .

W s p a n i a ł e  i o b s z e r n e  k o s z a r y  A l e x a n d r a ;  
i n n e  p o d o b n e  d l a  j a z d y  g wa r d j i  p r z y  ł a z i e n ­
k a c h  z d o m e m  d la  D o w ó d z c y ,  b u d o w l a  p i  z e r  
z n a c z o n a  na l u d w i s a r n i ą ,  p a w i l o n  n a  b i ó r a i  na 
m i e s z k a n i e  o s ób  d y r e k c j ę  a r t y l l c r j i  s k ł a d a j ą ­
c y c h ,  są d z i e ł e m  s t a r a n i a  i o s z c z ę d n o ś c i  A d m i ­
n i s t r a c j i .  I n n e  z a b u d o w a n i a  p o d o b n e ,  u s k u t e ­
c z n i o n o  w L u b l i n i e ,  K r a s n y  m s t a w i e ,  R a d o m s k u ,  
U n i e j o w i e ,  R a d z y n i u ,  Ł o w i c z u ,  Ka l i s z u  i P ł o ­
c k u .  P i ę k n ą  sa l ę  p r z e z n a c z o n ą  na  ćwicz.enia 
wojskowe" dla" Kad"etów,  w y s t a w i o n o  w K a l i s z u .  
W Z a m o ś c i u  d a w n y  z a m e k  z u p e ł n i e  wy p o r z ą ­
d z o n o  lia m i e s z k a n i e  d la  o f l i c er ów za p o m o c ą  
f u n d u s z ó w  od  K r ó l a  na  t en  p r z e d m i o t  w y z n a - '  
c z o n y c h .

R o b o t y  z n n m i e n i c i e  d o k ł a d n e  i o z d o b n e ,  k u  
. ł ą c z e n i u  N a r w i  z N i e m n e m  z r o z k a z u  N a j ja -| ) u l 7*-’ "  • *• *■- . V .. . . . .  - .................

ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  r o k u  1 82 1  r o z ­
p o c z ę t e ,  s ą  c z y n n i e  p r o w a d z o n e .  R z e k i  B i c -  
b r z ę  i N e t l ę ,  n a l e ż ą c e  do tej  l in j i  k o m m n n i -  
k a c y j n e j ,  o c z y s z c z o n o ;  b r z e g i  o b w a r o w a n o ,  l o ­
ża r o z s z e r z o n o ;  a b i e g  ich s p r o s t o w a n o .  R o z ­
c i ą g ł e  k a n a ł y ,  l i c z n e  ś l u z y ,  z e s p o l i ł y  j e z i o r a  
i r z e k ę  H a ń c z ę  t a k ,  iż c a ł a  ta  l i n j a  z a c z ą w s z y  
od  N a r w i  aż do  m i a s t a  A u g u s t o w a  i k i l k a  mi l  
d a l e j ,  j e s t  t e r a z  s p ł a w n ą .

D o k ł a d n a  r a c h u n k o w o ś ć  w y k a z u j e  z j a s n o ­
śc ią  i w p o r z ą d k u ,  u ż y c i e  f u n d u s z ó w  o d d a n y c h
p o d  r o z r z ą d z e n i e  K o m m i s s j i  R z ą d o w e j  W o j n y .

S k a n  n.
W s k u t k u  r ó w n i e  s z c z ę ś l i w e g o  j ak  n i e c h y ­

b n e g o  o d w r o t u , u s i ł o w a n i a  k t ó r e  S k a r b  r o z wi -
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nięciu wewnętrznego powodzenia w królestwie 
poświęci ł ,  wzmogły zamożność narodową tym 
samym żywiołem pokrzepiającym, jaki z tegoż 
Skarbu^ wypływał ,  a przychody postępowały 
w równi z ulepszeniami przez nie u ła twianemu

Jakoż,  z jednej st rony ustanowienie stowa­
rzyszenia k redy tu  ziemskiego,  tworząc nową 
wartość dla własności p ry watnych,  uczyni ło j e  
istotnie ruchomemi pod  dwoistą r ękojmią hy- 
poteki ,  i zobowiązania wszystkich wspólników: 
uła twi ło  tern samem zamiany własności ,  pod- 
c*as gdy Sk arb  zapobiegając wszelkim niedo­
godnościom z najmniejszego opóźnienia wypłat  
procentów i kapi tałów wyniknąć mogącym, u- 
powaźniony od Króla zos tał  d"o użyczenia to­
warzystwu temczasowych zaliczeń,  j akichby się 
po trzeba okazała.

Z innej  s t r o n y , toż samo stowarzyszenie 
ziemiańskie poda Rządowi,  udział  w nim m a ­
jącemu,  sposobność uskutecznienia stopniowo 
sprzedaży dóbr  narodowych dekre tem Króle ­
wskim upoważnionej;  a oddając te własności  
pod lepiej  rozumiany zarząd prywatnego sta- 
ru n k u ,  dozwoli zamiany niepewnych dotąd wpły ­
wów, klęskami wojennemi zmniejszonych,  na 
dochody stałe i pewne,  k tóre łatwo otrzymać bę ­
dzie można,  zabezpieczając na  nieruchomościach 
p rywatnych,  summy z l e j  przedaży pochodzą- 
ce .
 ̂ Pot rzebny  był  pośrednik do tych rozmaitych 

i szczegółowych czynności .  Bank polski ,  u- 
tworzony postanowieniem Królewskiem,  p r zy ­
ł ą czy ł  więC Jo  a t t r y bu c j i , jakich  wymagała 
ta dążność ogólna,  wszelkie inne mogące u ła ­
twić działania handlowe i p rzemy s łowe ,  po­
dawać sposobność do przedsięwzięcia ważnych 
robo t  dla użytku powszechnego,  a nawet  do­
zwolić wypłacania d ługu publicznego,  gdy ten 
zostanie ostatecznie uznanym.

Z . e s z t ą ,  wypadki  rachunkowe z tych u k ł a ­
dów wynik łe ,  są takie,  jakich pragnać można 
było:  i tak l is ty zastawne Towarzystwa K r e ­
dytowego puszczone b y ły  w obieg po 4 od sta 
w kraju gdzie p rocen ta bardzo wysokie l iczo­

no; lecz podwójne tych listów co rok losowa­
nie,  w celu całkowitego ich uiszczenia,  równie 
j ak niechybność w y p ł a t ,  spiesznie je dopro­
wadzi ły  do nominalnego szacunku,  w którym 
się u tr zymują,  i dziś za granicą w równi zn a j -  
lepszemi wartościami są poszukiwane.

W poborach od 1824 aż do 1828 r . ,  Skarb 
ot rzymał  powiększenie o 6 9 ,SIO,902 zł.  i gr.  22, 
w porównaniu z przychodami pięciu Jat poprze­
dnich,  z których zdany by ł  r achunek  na po­
przedzających posiedzeniach Sejmowych: po­
większenie pochodzące całkowicie z wydziału 
dochodów niestałych;  chociaż Taryffy nie ob­
ciążając wywozu Żadnym podatkiem,  znaczne 
poświecenia uczyni ły  w opłatach od wprowa­
dzania,  na korzyść p rzemys łu  krajowego.

Oprócz tego,  gdy na mocy konwencj i  za- 
wai tych z Prussatni ,  Austr ją i Saxonja,  wszy­
stkie prawa i obowiązki tych Mocarstw," ściąga­
jące się do wierzytelności  i d ł u g ó w  byłego xię- 
stwa Warszawskiego,  zostały przeniesione na 
Rząd Królestwa,ten znalazł  się w możności p rzed­
sięwziąć rozpoznanie ciężarów, które stanowić 
będą d ług  narodowy.  Wtym względzie 49,683497 
zł . ,  jest  już uznanych jako d ł u g  od Skarbu na-  
Ieżący mieszkańcom, lecz ogół  ten zos tał  za­
razem zmniejszony o 16,404,417 zł . ,  tak przez 
wynagrodzenia wzajemne,  jak przez wypłaty 
postanowieniami krófewskiemi upoważnione.

Poszukiwania pretensj i  skarbowych do mie­
szkańców, dotąd ustanowiły na rzecz Skarbi ł  
wierzytelność 77,628,094 zł .  wynoszącą,  kto* 
rej odzyskanie,  w większej połowie zabezpie­
czone j e s t  na rękojmiach.  Tak więc dzieło 
likwidacji  wewnętrznej  czynnie się do k r esu  
swego zbliża.

Nakoniec fundusz dla wys łużonych,  utwo­
rzony z potrąceń na pensjach wszystkich u rzę­
dników publicznych,  w r .  1827 dochodzący już 

o poi l izecia miljona zł . ,  umieszczony został  
na procencie w Dyrekcj i  Górnictwa Rządowe-  
R , .  ‘‘ tora onych używa na wykonanie robot T 
jakich ta nader  ważna gałęź własności  R z ą ­
dowych jeszcze wymaga.
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Członk ow ie  Rady  S t anu  p r z e ł oż ą  I zbom Sej -  
*nowy m n iek tó r e  p ro j ek t a  do praw,  będące  s k u t ­
k iem oświadczonych p r zez  nie i p r z ez  rady oby ­
wate lskie  ż ądań ,  j a k i m  ogólni e R zą d  w naradach  
1 pos t a now ie n i a ch  swoich i le możności  zado­
ś ć  uczyn ić  p r a g n ą ł .

A le  t a m ,  gdzie  spo ł eczność  j e s t  już s ta le  
u rządzona,  zm ia ny  l ub  pop rawy  Ustaw,  j a k k o l ­
wiek z po s t ę pe m  czasu mogą  być  n i e k i ed y  po­
j adane  , zawsze  j e d n a k  z powo lną  rozwagą i 
Wst rzemięźl iwością  p r ze d s i ęb ran e  być  powin ­
ny ,  aby n i e  w s t r z ą s ły  i nie  z am ię sza ły  po m ię ­
dzy mie szkańcami  s t o sunków i zwyczajów p r z y ­
ję tych.  T ę  p r awdę wspi er a  j u ż  w spom niony  
p r z y k ł a d ,  na o s t a tn im  Se jmie  wyśp ie szonego  
prawa o ma łż eńs tw ach  i rozwodach,  k t ó r e  do ­
kąd w na jważn ie jszej  części  swojej  wy kon ane  być 
Uie mo g ł o ,  a k tó r e  d l a  wielu  rodz in  s t a ł o  się 
powodem k łop o t l i wyc h  bez ujścia,  zachodów,  
Jakim na  da l  z a g ro d z i ć , mą d r oś ć  I zb  Se jmo­
wych będzi e  powołana.

Rada  A dmin i s t r a cy jna  od r .  1827 pozbawio-  
Ua Nacz e ln ik a ,  k tó r y  p r zez  la t  11,  żywego Jej  
Udzie l , l łpopędu ,  u s i łowała ,  n ie  zwalniając swych  
Czynności,  zachować im,  s t osown ie  do życzeń  
Króla,  op i eku ńcz y  k i e r u n e k .  P r z e k o n a n a  iż 
Uajlcpszyi:* r z ąd em j e s t  t en ,  k t ó r y  pos t ępuj ąc  
“ ez omd len i a ,  daje  się j e d n a k  na jmn ie j  czuć 
S ą d z o n y m ;  j e że l i  z j ed ne j  s t r ony ,  w n ie skaz i -  
J®lnej swej  w iernośc i  dla T r o n u ,  n i ezan iedba -  
a nn  p r z y p o m i n a ć ,  że n iewczesne  n ad z i e j e ,  

Uader często spoczywa ją  na o t ch ł an i ;  pamię t a -  
a za równo iż druga czę ść  jej powo łani a ,  w k ła -  
a*a na  nią  obowiązek,  czuwania bezp rze s t an -  

n , e, nad  p ow odz en i em ,  spokojności ą  i zacho- 
Wan ie m godności  obywate lów.

P rz y c h y ln o ść  K ró la  d o z w o l i ł a , ab y  b e z p ie -  
u*Uość Ich  n ie n a ru sz o n ą  zosta ła ,  w tedy  naw et,  

ledy s zcz ęk  oręża ro z l e g a ł  się za naszą  g ra -  
i m o g l iśm y  w'szyscy w dom ow ym  p oko ju  

P°k lask iw ać czynom  p o b ra tym cze j  w aleczności ,  
°ra  sk rac a jąc  n iep rz y ja c ie la  z a rozu m ia ło ść ,  

^ fu a w ia ła  lu b  gotow ała  n ie p o d le g ło ś ć  N aro -

J ed n ak ż e  admin is t ra c j a  k ró l e s t wa ,  od ćzasa 
o st a tn i ego S e jm u ,  m i a ł a  także  dn i  f rasobl iwe 
do p r zebyci a  i go rzk i e  obowiązki  do w y p e ł n i e ­
nia .  Ws zys tk i e  sk ł a d y  po l i t yczne  podl ega j ą  
chwi lom zapamię tani a  i ob łędów:  ale k i e d y  te 
s ą  s k u t k i em  ty lko  p r zemi j a j ące j  n i e sp oko jno -  
ści k i l k u  l udzi ,  n i e  powinny  być  uwążane i n a ­
czej ,  j ak  b u rz e  p r z e l o t n e ,  albo j a k  t e  powie ­
t r z n e  zjawiska,  k tó r e  p r ze r aża j ą  i n i k n ą  be* 
n a r u s z e n i a  po rz ą dk u  ogó lnego.  T a k  nasze i n ­
s t y tuc j e ,  doświadczane i u tw ie rdzone  czasowe-  
mi  p r zec iwnośc i ami ,  o s łon i ą  pod  do b ro czy n ­
n y m  w p ł yw em  P a n u j ą c e g o , s zczęś l iwe nasze 
p o t om s t w o ,  k tó r e  o s t r zeżone  dzie j ami  swych  
ojców, używać  będz ie  t y m  więcej ,  z z ami łowa­
n iem , wdz ięcznośc i ą  r oz t ropnośc i ą  i b ezp i e ­
czeńs twem , dob rodz i e j s tw u s t awy  K o n s ty t u ­
cy jne j .

•  mmmm

P o d ł u g  doni es i eń  z Krakowra p ł a c on o  t am ży ­
to dn ia  25 maja po 16 z ł .  W R adomiu  p ł ac ą  
j e  od 11 do 12 z ł .  v

W dn iu  25 maja r .  b .  zgo rza ło  mias t eczko 
Gol ina  w obwodzie  K on ińs k i m  , Województwie 
Ka l i sk i em,  na t r a kc i e  g łó w ny m z War szawy  do 
S łu p c y  le żące .  J e s t  ono własnośc ią  M a w z a ł k a  
T r ą m pc zy ń sk i e go .  Og ień  począ ł  s ię z k u ź n i  
o godzinie  t r z ec ie j  po p o łu d n i u .  W ia t r  g w a ł ­
towny  n i e  dozwol i ł  r a t u nk u .  T a k  w p rzec i ągu  
dwóch godzin  spa l i ło  się domów 137 i c z t e r ech  
ludzi  u t r ac i ł o  życ ie .  Ogień  t l a ł  jes zcze  p rze*  
dni  p ięć.  W yr a t ow ane  r zeczy  b i e dn yc h  m i e ­
szkańców wynies ione  b y ł y  na  r y n e k ,  ale g w a ł ­
towność  pożaru  i t ym  n ie  p r zeba czy ł a .  T a k  
więc 210 rodz i n  bez  żadnego  p rzy  t u ł k u  i odz i e­
nia pozost a ło .
Dziś z rana  c iep ła  stopni 10. — W czoraj w p o lu d l9 .  
T E A T R  NARODOW Y. Dziś: 33 raz  Chlup m iljonowy.

1‘rzy'sechali do W arszaw y. — G edroice E m iljan  i 
Ju ljan  s ią ż ę ta  403 B ru k o w a; R zeszo tarsk i Jan  sędzia 
625 K ozia; Zubów P la tó w  b. pu łkow nik  613 W ierz., 
W eslowa A larjanna szam belanow a 585 D łu g a ; Z a­
błocki Edm und 500 P o d w ale ; Cieinniewski Jan  2682 
Bednar.; Suchodolski Ja n  sędzia 965 G ran iczna; D ą­
brow ski Jó z e f ob. 19So G w ardjacka.
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N i e d a w n o  Odbyło się w m ieście  angiel.  B irm ingha­
mie zgromadzenie tak zn an e j  politycznej nnji btr- 
łn iugliamskiej, na którem znajdowało  się około 
500,00“ ludzi. Po rozmaitych m ow ach ,  postanowio­
n o ,  ażeby wszyscy członkowie tego politycznego 
zw iązku  nosili medal i kokardę narodowa. Na meda­
lu ty m  wyobrażony  jest  obudzająoy się lew, a  nad 
nim jes t  napis : K ró la  i ludu pom yślność ; pod nim 
jes t  napis .  K o n sty tuc ja  i nic wiece , ani mine\. Na 
stronie odwrotnej medalu widać opromienioną koronę 
Anglii, a pod ni a  na pis : Jud n oś r  , wolność, zam oznosc, 
dalej nap isy :  Hoże zachow a  j K r ó l a .  P olityczn y  zw ią ­
zek  Ińrm ingham ski, za ło żo n y  25 styczn ia  1830.

Dziennik londyński Globe w ys taw ia  bezzasadność 
pow o d ó w ,  dla k tórych ministrowie przywiedli  do 
sku tku  odrzucenie b i lu ,  emancypulącego żydów a n ­
gielskich. Najważniejszym powodem było  , że zydzi 
nie m ają  w Anglji swoich wspomnień, swojej histo- 
r j i ,  że zatem  nie mogą b y ć  w Anglji patr iotami.  Glo­
be p rzy tacza  za  p rzy k ład  zupełnie przeciwny , p ó ł­
nocnych  Amerykanów , k tó rzy  także n:e m ają  żadnej 
l i i s to r j i , a  jednak że w szys tk ich  narodów najwięcej 
m ają  p a tr io ty z m u ,  ho nietylko p rzesz łość ,  ale te ra ­
źniejszość i p rzysz łość ,  są dla pa tr io tyzm u waznenu 
przedmiotami.

H r .  M atuszewic  poseł C. ro ss y js k i , w przeieździe 
lo  L o n d y n u ,  p rzy b y ł  do P aryża  dnia 21 maja.

N a  brzegach afrykańskich  rozrzucono odezw y w 
języku  arabskim, przyrzekające  mieszkańcom w imie­
niu króla f rancuskiego bezpieczeństwo osób i w ła ­
sności. Odezwy te m iały  sprawić swój skutek na Ąta- 
bach , nienawidzących Deja algierskiego. Naczelnik 
w y p raw y  francuzkiej miał także wezwać Beja  Kon- 
s tantiny  do połączenia się z wojskiem francuzkiem. 
Dej algierski kaza ł  zburzyć  niury otaczające tak  
z w any  zam ek cesarski w Algierze , w obawie, ażeby 
F rancuzi  s tanówiska tego nie zajęli . Na sześciu ok te ­
t ac h  wojennych biorą z sobą Francuzi do Algieru 
p ó łczw arla  miljona franków.

Jenera ł  Bourmont jes t  t a k  pewny zawojowania  Al­
g ie ru  , że wziął z sobą niejakiego Pana  Merle, który 
będzie  w ydaw ał  w Algierze gazetę  francuzką.

W tym  samym dniu, w którym  ogłoszone by ło  roz­
w iązan ie  francuzkiej izby deputowanych, w ybhchnąl  
w  n i e j  pożar, k tó ry  jednak spiesznie b y t  ugaszony.)

Do S tam bułu  przejechało przez Pa ry ż  w jednym 
dniu dwóch angielskich gońców gabinetowych.

N ow y Kotiljon skom ponowany na P iano-Forte  przez 
Józefa  Nowakowskiego, grany na Ressursie, w yszed ł  
w składzie  m uzyki K lukowskiego ; cena zł- 1.

Znaleziono na Bielanach w dniu zaonegdajszynt 
dziecko pici męzkiej. K toby  o n iem pow ziąść  chciał 

- bliższą wiadomość, niech się zgłosi pod N. 1999 p rzy  
ulicy Czujnej.  .
K g ” Sklep do n a ję c ia  przy ulicy Nowonnejskiej pod 
Nrem 115, w którym  przez kit kilkanaście b y ł  h a n ­
del towarów łokciowych. — W tym  samym domu są 
do sprzedania  częściowo lub ra z e m ,  p łó tna  w śre­
dnim g a tu n k u ,  flanela, k u c zb a ja ,  skarpetk i ,  chustki 
kolorowe do nosa ,  pytle  i t. p. za  bardzo pomierną 
cenę. Wiadomość u właściciela tego domu.

P otrzebny  jest  tu w W arszawie do jednego m ło ­
dzieńca Guw erner  dobrych obycza jów , posiadający 
język  francuzki praktycznie; powinien) być z uczniem 
ciągle od godziny Dej z rana  do 4 po południu. Chcą­
cy* powziąść dalszą wiadomość zgłosić  się raczy do 
b ióra Informacyjnego Krak. P rzed .  Ner 377.

Kapita lis ta  i gospodarz  zarazem  chcący wziąść w 
D zierżawę Dobra  przeszło 1,000 korcy ż y t a ,  a  400 
pszenicy w ys iew u ,  l icząc przy tem  ogromną propina­
cją w okolicy odległej od W arszaw y nad Bugiem , 
udać się zechce do biorą Informacyjnego.

Do M iasta  handlowego w Rossji niedaleko od Bro­
dów odległego o kilka mil od granicy polskiej, gdzie 
coroczne ja rm ark i  na welne odbyw ają  s ię ,  Dziedzic 
chcący sprowadzić  fabrykan tów  wszelkiego rodzaju 
ofiaruje liczne korzyści, a  między innemi pobuduje 
domy, nada  łąki i pozwoli d rzewa pod pew nenii dogo- 
dnemi w a ru n k a m i , n aw et  jeśliby tego is to tna  po­
t rzeba  w y m a g a ła  a dozwalało besp ieczeństw o, me 
oszczędzi forszusów. Żądaj a ry  obszerniejszych In­
fo, m ac j i , zgłosi się jak  w yżej.

Do sprzedania Wieś P O N IA T Ó W  w W dztwie  Ka- 
liskiem , powiecie W artskim  położona ,  m ająca 100 
W łók  m iary  magdeburskiej  rozległości, w gruntach 
przeszło  w t rzy  czwarte  drugiej k l a s s y , ze sprzę­
tem  siana 160 fur  parokonnych z łąk , pola p rzerzy ­
nających lasem sosnowym i dębowym na potrzeby 
gospodarskie i mierną gorzelnią  w ys tarcza jącym  * 
zabudowaniami foiwarcznemi i w lościańskiemi w z u ­
pełnie dobrym s ian ie ,  z  o g ro d a m i , owocem jarzyn- 
nym  , k w ia tk a rn ia ,  t rajbhauzem  i o ran że r ją ,  i an­
gielskim w najnowszym guście z domem mieszkal­
nym m urowanym  i równie gustów nie umeblowanym*
jak  najwygodniej u rządzonym , pod zysków nemi ii® 
możności najbardziej  ułatw iającemi warunkami. Adies 
osoby w uk ład  wchodzie mającej na teraz  w biórze 
Informacyjnem , a  później podczas kon trak tów  Sto 
J .niskich w Kaliszu u Wgo Mecenasa Glotz.
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